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W iadom ości zagraniczne.

—  W arszaw a  17 W rześnia . —  
W czoraj w sali Ratusza był świetny obiad, 

dany przez członków Komitetn teraźniejszej w y
s taw y ,  pod przewodnictwem J W . Senatora Sto- 
rożenki p. o. Dyrektora Głównego prezydują- 
cego w Kom. Rząd. Spraw W . i D., dla fa
brykantów i ar tys tów , których wyroby tak tn- 
lejsze jak  przywiezione z Rossyi, celowały na 
tejże wystawie. JW . SenatorS toroźenko wzniósł 
za zdrowie miłościwego naszego Monarchy, tu
dzież JO. Xięcia Namiesinika Król. i dostojnych 
obecnych osób zaproszonych na tę świetną u- 
cztę . Przy spełnieniu za zdrowie fabrykantów, 
J \V . Dyrektor Prezydujący wymownie życzył, 
aby ich ta len t ,  przemysł i praca pomnażały 
świetność i korzyści w obu krajach ,  tyle już  
nżylcczue i tyle czyniące im zaszczytu.

Onegdajszy wieczór był jednym z najprzy
jem n ie jszych ,  ciepły jak wśród la la ,  dozwolił 
do późna używać przechadzek; lecz o półno
cy deszcz nagle luną ł ,  i wczoraj wielokroć 
wznawiał się u lewnie ,  a w icher był gwałtowny.

—  D nia  20 W rzesn ia  —
JO. Xięźniczka W arszaw ska Anastazya, po 

wyjeżdzie swej dostojnej Matki JO. Xiężnej 
Jiuui W arszaw sk ie j ,  pozustała w 'W a r s z a w ie .  
Mieszka w  pałacu Belwedcrskim.

— Petersburg  9  W rześn ia . —
N. Król szwedzki udzielił p. ministrowi woj

n y ,  jenerał  ajdut. xcin C z e rn y sz ew ,o rd e r  se
rafinów. N .  Cesarz Jmć , raczył zezwolić na 
zawiązanie w Odessie towarzystw a dobroczyn
ności dla Szw ajcarów .

- B erlin  12 W rześn ia . —
Dnii 9 b. m. N. Cesarzowa rossyjska i x ź ę  

Fryderyk holenderski z małżonką przybyli pized

południem do Królewca. Cesarzowa bez z a trzy 
mania <ię kontynowała swą podróż do Malborga, 
gdzie, jak się dowiadujemy, przyjm owana była 
przez xcia pruskiego i zabawić tam miała do dnia 
11. W Szczecinie oczekiwana je s t  dnia 13; tow a
rzyszy jej wielka xnicżka Olga. X ż ę  Fryderyk 
hollenderski z swą małżonką po i y 2 godzinnym 
pobycie w zamku na śniadaniu, opuścił Króle- 
wiec.

Król Jmć wyjechał dnia 8  źe Szczecina do 
W ilts tock ,  unia 9 był obecny przy  ro z p o c z ę 
ciu się manewrów wojskowych, które dni li) 
dalej się odbvw'ały i parę dni je szc ze  mają po
trwać.

X ż ę  Cambridge przybył d. tt b. ni. do Ko
lonii i na zaju trz  udał się w  dalszą pouróź do 
zamku Ruuipeulieim, gdzie jego małżonka od 
niejak.ego czasu bawi. •«

Jedna z gazet niemieckich donosi, iż mówią 
o utworzeniu północno niemieckiego związku 
celnego pomiędzy H anow erem , Oldenburgiem, 
Meklemburgiem , i miastami hanzealyckicmi.

•— Lwów  13 W rześn ia . —
Przybyła tu przed kilku dniami m cnażer .a  

państwa AdYinent, otworzoną zosiala d. 7 b. 
m. Zajmujące to widowisko sprowadza m nó
stwo ciekawych. Jakoż przyznać potrzeba, źe 
tak liczbą jak  wielką rozmaitością rzadkich 
z w ie rz ą t ,  bardzo się odznacza. Powszechnie 
zadziwia ugłaskanie ty g ry sa ; lamparta i liy- 
eny, które pan i pani A d v in eu t , a naw et cz te
roletni ich synek, rozdrażniają wszyslkiemi mo- 
źliwemi środkami i przyprowadzają  je do ule
głości swoitr rozkazom , do skakauia ,  a nawet 
do łaszenia się. Najbardziej jednak zajmuje 
lew morski,  z rodzaju większej foki morskiej, 
k tórego ugłaskanie nosi już więcej cechy oswo- 
iema niżeli przymusu: na znany sobie rozkaz,



wyskakuje to ogromne zw ierzę  7. wody, robi 
pocieszne skok i,  kłania się gościom, f zanurza 
się wr wodę i pluska.—  Aby dać zupełniejsze 
wyobrażenie o tej menażeryi powiemy jeszcze 
że prócz licznego zbioru papug, jes t  do 90 
sztuk rozmaitych zw ierząt .  Nie możemy j e 
szcze przemilczeć jednego szczegółu , robiące
go zaszczyt właścicielom: źe codziennie p rze
znaczyli dwie godzin na bezpłatny wstęp dla 
wycbowańców publicznych zakładów dobroczyn
nych , a znacznie zniżoną opłatę dla uczniów 
wszelkich zakładów naukowych.

Zbliżająca się pora sejmu obiecuje nam być 
tak bogatą w przyjemności muzykalne , jak  da
wno już nie bywało. Słyszymy bowiem o kil
ku koncertach , które mają uświetnić ten kró t
ki przeciąg  czasu ;  między iunemi dać mają kou- 
certa: p. Seymour Shiff na fortepianie, p. An- 
loui Parys na skrzypcach; także da się nam sły
szeć -nakomita śpiewaczka wioska, panna Gon- 
cetla Cousentino.

—  B n M e/la  9 W rześn ia . —
Królowa augielska w raz  z xcicni Albrech

tem opuściła onegdaj z rana port Anlwerpski. 
w  Antwerpii nie wiedziano nic o tem, że k ró 
lowa zamierza od widzie króla Francuzów w 
zamku E u ;  owszem mówiono lam ,że według 
inslrukeyj,  jakie odebrał admirał F i tzc la re n ce , 
jacht królewski zawiezie dostojnych podróżnych 
prosto doW oolwich .  Rodzina królewska pow ró
ciła znow u onegdaj do zaiuku Laekeu.

—  P a rys  10 W rześiiia . —
Z GaMgnant s M essenger  i Jo u rn a l des 

D ebals  udzielamy o przybyciu królowej angiel
skiej następujące szczegóły: Gdy król Filip w  
towarzystw ie xcia Joinville. xcia Augusta Sasko- 
Koburgskiego i p. Guizot, udał się na jacht 
królew ski, królowa W iktorya oczekując na po
kładzie rzuciła się w objęcia starego p rzy jacie
la swego ojca. Wylądowanie nastąpiło wsróif 
huku deiał zgromadzonej w porcie floty, i o- 
krzyków  nieprzejrzanych tłumów, zgrom adzo
nych nad brzegiem morskim. W  miejscu lądo
wania znajdowały się królowa F rancuzów , i 
xiężniczki familii królewskiej : tu nasiąpił f  se r 
deczne wzajeinue powitania. Królowa F ra n 
cuzów ucałowała kilka razy policzki królowej 
W ik to ry i ,  uściski były najserdeczniejsze. Kró
lowa F racuzów  przedstawiła xozkę sycylijską 
małżonkę xcia Aumale. Pocżcm cale tow arzy
stwo wsiadło do dworskich pojazdów tak n a 
zwanych linie k ,  które j e  odwiozty do zamku 
E u ,  gdzie król zaprowadzi! królowę angielską 
do galeryi W ik lo ry a , wybudowanej na pamiąt
kę pierwszych odwidziu królowej Wiktoryi. 
Galerya ta przyozdobiona jest obrazami przed- 
stawiaj (oemi najwięcej iuteressujące sceny po
bytu  królowej angielskiej we Fraucyi i podró
ży  króla Francuzów do Anglii.  Dzięki gorliw o
ści utalentowanych artystów, galerya la w y
kończoną została Jakby czarodziejską siłą. W  
wielkiej sali wychodzącej na park zastawione 
było śniadauie, po klórein miała nastąpić p rz e 
chadzka po parku ,  a w ieczór przedstawienie w

teatrze s z tu k i :  R y sza rd  L ic ie  Serce. Królo
wa Wiktorya chciała wczoraj w ieczór po o b je- 
dzie zamek Eu opuścić , aby sic udać do w y 
spy Wight. Królowa pragnie bardzo, aby na 
zapowiedziany przez  siebie dzień 10 września, 
powrócić do Anglii. Z wystawienia galeryi k ró 
lowa W iktorya była nadzwyczajnie zadowolona 
i wynurzało wielką radość ,  lak z powodu 0- 
kazanych dla niej przez to wielkich względów, 
ja k  i 7. powodu pysznych dzieł w tem miejscu 
skupionych. Prócz p. Guizot byli także obe- 
cnemi ministrowie Salvandv i Dumou. Odwidzi- 
ny królowej Wiktoryi w Eu nastąpiły jak  z a 
pewniają z jćj własnej pobudki. Sama królo
wa pisała do króla Filipa opuszczając Niemcy, 
że nie pominie Eu bez odwidzenia g o ,  anv 
mu dać nowy dowód swych uczuć przyjaciel
skich.

— Londyn  6 W rześn iu .  —
X żę  Jerzy  Cambridge ma być przeznaczo

ny na gubernatora Nowej Szkocyi i zarazem 
na dowódzcę wojsk tamtejszych.

Na atmosferycznej kolei żelaznej założonej 
podług zasad pana Sumudy od Dartmouth do E- 
psom , w przestrzeni 5 mil ang.,  odbyto w czo
raj pociągiem licznie obsadzonym , z 6 w ago
nów złożonym, próby, które wypadły bardzo 
pomyślnie. Pociąg t e n , ważący 30  do 40  ton- 
nów, przebył tę przestrzeń w stosunku 48 mil 
ang. na g o d z in ę , a w niektórych miejscach na
w e t  65 mil. W krótce  mają także być robione 
próby podług systemu P ilbrow a, który ma być 
wolny od niektórych niedokładności systemu Sa- 
mudy, wszystkie jednak  jego przymioty posia
na. Biegli nie wątpią, źe zasada atmosferyczna 
niedługo odniesie zupełne zwycięztwo uad do
tychczasowym systemem kolei żelaznych.

List pisany z Hawru p rzez  ajenta Loydy 
angielsk ie j, donosi o czynie bardzo zaszczy - 
tnym dla izby handlowej owego miasta. N ie- 
dawno uchwaliła ona postanowienie , w y zn a cz a 
jące 50 fr. dla każdego ż e g la rz a ; który się 
przyczyni! do uratowania od niechybnej pra
wie śmierci osady szoneru angielskiego H e b - 
bu rn h a ll, który się rozbił niedaleko H aw ru .  
Postępek izby handlowej w H aw rze  tem  
je s t  godniejszy pochwały, że większa część  
żeglarzy , których właśnie wynagrodziła, był: maj
tkowie angielscy. Już w wielu innych okoli
cznościach władze francuzkic dały dowody szla
chetnych uczuć względem tych ,  którzy rozbili 
się przy brzegach F rau cy i ,  jak i względem tych, 
k tórzy  dali pomoc rozbitkom.

Od 30 lat nie widziano plauelv Marsa w lak 
świetnym blasku jak  od kilku uocy. Planeta ta zna j
duje ‘się teraz w punkcie rajbliźazym naszej 
ziemi.

— R zym  l  W rze śn ia  —
Na brzegach m. Adryatyckiego i Śródzie

mnego spostrzedz miano podejrzane okręty. 
Rząd papieski przedsięwziął n.ijscislejszc ś ro d 
ki przeciw jakim bądź zabiegom; s traże pobrze- 
żne wzmocniono, wiele osób aresztowana, z a - - 
łogi w podejrzanych miastach zmieniono lub po
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większone, i wojskowe ustanowiono kommissye 
dla wysiedzenia zabiegów

* —  K onstantynopol 27 Sierpnia .
Dnia 23 x ż ę  Moulpensier przyjmowany byl 

przez  sułtana w pałacu Beylerbej. Dwóch szam- 
belanów sułtana oczekiwało na niego w miej
scu wysiadania, wszedł przez d. z wi złote, p rzy j
mowany był przy wnijściu na schody przez pier
wszego dragomana Porty, Fuad Effendego, a 
wszedłszy na wielkie schody, spotkał Fet lii Pa
szę,  Seraskiera Suleimana Paszę i miuistra spraw 
zagr. Szekib Effendego, którzy  go zaprowa
dzili do pokojów sułtana. Podwójny r z ą i  g w a r 
d i i  przybocznej w paradnych mundurach stał 
w  sali posłuchalnej. Sułtan przyją ł królewicza 
stojący i prosił go siedzieć w krześle po pra
li ej stronie. Pan Bourqueney przedstawił su łta
nowi wszystkie osoby świty k ró lew ic za , nie 
wyjmuj |c porucznika spabów algierskich Ab- 
de la la , jednego z oficerów służbowych. Roz
głoszono t u , jakoby Porta protestowała p rze
ciw zamierzonemu przedstawieniu sułtanowi te
go o f ice ra ,  którego mniemano być Algierczy
kiem, a lem  samem poddauym Turcyi, która za 
jęcia  Algieryi nie uznała. Byłato wieść bardzo 
m ylna ;  nic w tym względzie nie zaszło między 
Portą i poselstwem francuzkiem. Znajduje się 
tu mnóstwo Algierczyków , poddanych Francyi, 
którzy się zaw sze przedstawiają jako  tacy w ła
dzom tureckim z reklamacyatni lub w procesach; 
jest  to punki w  milczący sposób przyjęty mię
dzy obudwoma rządami. Gdyby podobna pro- 
testacya była uczyniona, x ż ę  Montpensier zmie
niłby był drogę i nie byłby przybył do Konstan
tynopola. Ale i rząd trancuzki zna winne wzglę
dy dla Porty i dla su i tau a , i żaden oficer al
gierski nie miał uczęslniclwa w świcie królewi
cza. Porucznik Abdelal je s t  synem jednego' z ma- 
meluków gwardyi Napoleona ; urodził się w' Mar
sylii i jest  zapisany jako  Francuz w księgę 
stanu cywilnego tego m .asta; mówi zarówno 
dobrze po arabsko jak  po łraiicuzku i jest jc- 
duym z najwaleczniejszych oficerów ariuii. \ \ T 
czasie swego pobytu królewicz zwidzil osobli
wości i zakłady w stolicy, nie wyjmując meczetów
1 starego seraju.

Nowy Kapudan Pasza (W . Admirał) rozw i
ja  wielką czynność w zbrojowni. Chce on flotę 
znacznie p o w ięk szy ć , tak co do liczby okrę- 
t< w jak i osady. Z tego powodu podwyższono 
roczny budżet marynarki wojennej do 100 ,000  
k ie s ,  którą lo summą nie są objęte wydatki na 
budowę nowych okrętów. Dla pokrycia powięk
szonych wydatków na f lo tę , armia lądowa ma 
być zmniejszona. , Dnia 25 si-rpnia Poseł an
gielski odwidzit Muhameda Ali Paszę i ogląda! 
zbrojownię ’ flotę. Kapudan Pasza kazał go 
Powitać 10 strzałami z okrętu admiralskiego 
M ahm udieh. Od czasu upadku Risa Paszy, poseł 
sngielski zbliża się bardzo z tureckim minister
stwem , i szczególniej w przyjacielskich stosun
kach zostaje z Kapudanem Paszą, gdv tern cza
sem Poseł francuzki p. Bourtjucney trzyma się
2 daleka od tego ministerstwa.

Rozm aitości.
P am ią tki.

Doniesiono niedawno,  źe xżę Albert  małżonek 
królowej  angielskiej ,  kupi ł  za 6ooo złotych mun
dur nieboszczyka admirała Nelson , w  którym 
tenże b y ł  ubrany w  bitwie pod T r a f a l g a r , gdzie 
poległ .  Mundur ten został złożony w  domu I n 
wal idów w Grenwitz.  Gazety londyńskie u w a ż a 
j ą  żc summa dana za tę pamiątkę,  nie jest p r z e 
sadzona,  gdy się zwa ży  jak drogo p ł a c ą  za os o
bliwości amatorowie w A ng l i i ,  i lak naprzykład:  
Excinplarz najrzadszej  edycyi  Bokacyusza w  roku 
1 4 7 1  dr ukowany , kupiono na publicznej  l icytacyi 
za 3o ;4oo złp. ;  książka na której zna j dował  się 
podpis Shakspeare J Szekspir) za 4 , 8oo zł . ;  krze
s ło ze s łoniowej  kości darowane Gust awowi  W a 
za przez miasto J u b e k ę ,  za t i o . o o o  zł . ;  mundur 
który iniał na sobie Karol  X I I .  w jednej z bitw, 
kupiono w r. 1820 aż za 880,000 zł .  W  r.  1 8 1 6  
lord Szaftcsbury d a ł  za ząb Newtona 3 l , 0O0 zł. ,  
a za ząb Heloizy,  kochanki Abelari la , jeden a n
glik dał  1 80,000 zł.  Francuzi  nie tak drogo prze
płaca ją  podobne przedmioty.  Za  kij Woltera za
płacono w  Par yżu 800 zł . ;  -za kamizelkę Russa 
8000 zł . ;  za zegarek jego miedziany 800 zł . ;  za 
perukę starą Kanta filozofa 3oo zł .  W  roku 1822  
za perukę Szl ema , zapłacono w Angli i  na l icyta
cyi 8000,  Franciszek Bardelt  poczyt ywa ł  się za 
szczęśl iwego,  gdy kupił  za 20,000 zł. dwa pióra,  
któremi s ł aw ny  traktat w  Amiens w  d. 27 m a r 
ca i 8 3 l r. b y ł  podpisany.  Kapelusz Napoleona,  
który miał  na swojćj  głowie  w  bitwie pod Fj lau,  
l icytowało w  Par yżu w r. l 8 3 5 , konkurentów £ 2. .  
Doktor Lakroa  kupi ł  go za 3000  zł.

W spom nienia X c ta  Orleans.
Alcxandcr Diumas opowiada następującą aneg

dotę ,  o zawcześnie zgas łym Xięciu Orleańskim. 
Następca tronu miłując serdecznie swojego j enial -  
nego nauczyciela i przyjaciela malarza A r y  S z e 
f e r ,  spostrzegł  że tenże od niejakiego czasu prze
s ia ł  bywać na pokojach Xcia.  Król ko przed s w o 
ją śmiercią , pewnego dnia udał  się pieszo na 
przedmieście Sgo Marcina z adresem malarza. Na 
zapytanie,  czy Szefer mieszka w  tym domu,  od
powiedział  s(arv odźwierny , że malarz istotnie 
mieszka na 3 ciein piętrze,  i poprosi ł  nieznajome
g o ,  ponieważ i tak idzie na gór ę ,  aby z sobą za
b r a ł  surdut S z e f i r a ,  klórv właśnie przez o d ź w i e r 
nego został oczyszczony.  W  kilka chwil  później  X i ą -  
żę t rzymając surdut Szefera na r ę k u ,  ws zedł  do 
jego pokoju i w najuprzejmiejszych wyrazach cz y
nił inu wyrzuty , iż zaniedbuje dawnych znajomo
ści. Ł a t w o  sobie wystawi ć p o d w o j e  zakłopoct - 
nie a r t y st y ,  z powodu tak niespodziewanych od-  
widzin.

Pochodzenie sław nych lud zi.
Pismo angielskie wylicza jiocbodzenie następu

jących znamienitych 1 ud" i : Mojżesz z początku 
b y ł  pasterzem,  Ńoali rolnikiem, Konfucyusz c i e
ś l ą ,  Mahomet oślarzem,  Mehmed Ali  cyrulikiem, 
teraźniejszy sułtan marokański landeciarzem, F r a n 
klin druka-zem,  prezes B oycr  fB oi e)  cyrulikiem, 
K - o n u e l l  p i w o w a r e m ,  prezes Polk oberżystą ,  
s ł a w ny  poeta hiszp. Serwantes  markicrem, E s p a r -  
tero za kr ys tyane m, Kr y sz t of  władzca  Hajti nie
wolnikiem,  Boliyar handlarzem f a r b ,  j enerał  Faez 
pasterzem w o ł ó w ,  Y a s k o  de Gaina majtki :m p o 
dobnież Koi umbus ;  teraźniejszy gubernator M.adt-



ry  k r awc e m,  pcitugalsl  i minister skarbu kupcem 
win.

D ziew ięć  n a u k  K o n fu c ju sza .
Chcąc żyć  rozumnie, trzeba zai hować dzie

więć następujących przepisów:  i j  G d y  przy pa-  
trzysz się jakowćj  rzei zy , staraj się rozważyć 
wszystkie jej własnośc i ,  abyś ją zupełnie poznał.  
2) Staraj  się,  abyś to co s łys zys z ,  wedł ug  w ł a 
ściwego znaczenia zrozumiał. Nigciy nie o dr a 
żaj od siebie serc ludzkich czołem posępnem. 4 ) 
W  obcowaniu zachowaj  zawsze grzeczność, upr z i j -  
mość i względność.  5 ) Zabierając się do jakiej 
czynności ,  usi łuj ,  abyś ją  w y k on a ł  jak możisz 
najdokładniej .  6,) W  mówieni u,  niech twój  język 
będzie zawsze wiernym sirca tłumaczem. 7) Gdy  
wpadniesz w zawi łe  trudności ,  myśl  najprzód o 
wy Lor z e  najlepszego poradnika.  G d y  na kogo 
rozgniewasz się,  odłóż  na później  to co.ci  gniow 
doradza, (j)  Staranny o maj ątek,  w każdym k r o 
ku pamiętaj na sprawiedliwość.

Szczęśliw y spekulant.
Międzr mieszkańcami modnego Westend w Lon

dynie ,  zwraca teraz na siebie uwagę Zerns Pliish, 
z A m e r y k i ,  syn zacnych r o d z ń ó w ,  dotychczas 
lokaj  przy jednej z znakomitszych rodzin angiel
skich. Niedawno Zems trochę nieśmiało przemó
w i ł  do swojego pana bankiera Fll insy , że oszczę
dziwszy sobie sumkę,  chce teraz ży ć  z włas nych 
funduszów. Fl imsy z uśmiechem zapyt ał ,  ile to 
mógł  sobie oszczędzić , gdy  ogółem miał tylko ro
czną płacę  1 ,200 zł., z czego musi sobie jeszcze 
kupować rozmajte drobnostki do librryi.  Plush 
p r z y z n a ł , że spekul ował  akcyami kolei źelaznćj

Doniesienia
N o t a r i u s z  p u b l i c z n y  

Smolnego M iasta  K rakow a i  J e "o  Okręgu.
Podaje do publicznej w iadomości, iż w dniu 

30 W rześn ia  r. b. o godzinie 10 rano w do
mu 184 w  Gminie VIII. odbywać się będzie li- 
cytacya apparalu  gorzelnianego; chęć licyto
wania mający z gotowcuii pieniądzmi przybyć 
raczą.

h raków  d. 18 Sierpnia 1845 r.
(2r.)  , Sebastyan KorJ/towski,

N o t a r y u s z  p u b l i c z n y  

W olnego M iasta  K rakow a i  Jego  Okręgu  
Podaje do' publicznej wiadomości, iź z mocy

i że na niej zarobił  (>0,000 dukatów.  Spekularye 
rozpoczął  kwotą  4o dukatów.  Bankier siedząc 
właśnie przy śniadaniu,  p c w s l a ł  i przyjaźnie u-  
ścisnął rękę swojego iiotyrhrzasoyvego sługi ,  a te
raz kapitalisty , zaś pani Fl imsy zaprosi ła go na 
śniadacie,  które sam zastawił  Następnie Plush 
znaj dował  się i i - i  ohiedzie,  gdzie Panna F.milia 
Fl imsy , najmłodsza córka hankfe a szczególne na 
niego zwracał a  względy.  Plush pochodzi z d a 
wnej  rodziny szlacliei kićj nazwiskiem de l i  Plu
chę która z uh oza ła ,  a karetka którą pędzi teraz 
przez ulice L o n d y n u ,  ozdobioną jest In rhem f a 
milijnym. Dawniej  j u z , będąc jeszcze w librryi,  
swoją  przyjemną postacią,-'  zwraca ł  na siebie u-  
wagę panny Fl imsy.  Bez w ątpienia nastąpi z w i ą 
zek między dawnym s ługą a cór ką  jego byłego- 
pana.

P R Z Y J E C H A L I  1)0 K R A K O W A .  
i Id dnia 25 do dnia  20 / /  'rześnia.

Bieronski Jan,  Kompcrda J an ,  Gał  es Stefania, 
Michałowski  Adam Koinar A n n a ,  oh. z synciii , 
z Polski. - -  Bcmhiel iński  A L x a n d c r ,  oh. Kassel  
K a r o l ,  J U f k  1 A nd r ze j ,  Ko z ł ow sk i  Mateusz,  oh. 
SchtniiPner Leonard,  z Galicyi .  —  Wąsoy icz Ma-  
ryanna , M dinary Teodor  , Sobczyk Jan,  Langcn-  
łierg h.rnest,  Xżę.  z Pruss.

t  l i j jw h  o i - z l irakowa  
Ko, i lkowski  Mi cha ł ,  ob. Henri  J u l i a ,  Jasiński  

J a n ,  Baunnann Fil ip,  Antoszewski Adam,  ob .  G o -  
łaszeyyski L e o n ,  Wojtowicz J a n ,  Ostrzeszewicz 
F a u s t , n ,  do Polski. —  Majer K a r o l ,  Przeszyński  
Zygmunt  syn obyyyal. ,  Wol lner ,  Gottwald W i l 
helm,  Wuttke Fridcrik.  — do Pruss.

4

Urzędowe.
rezolucyi Trybunału d. 5 W rześn ia  r. b. do Nr. 
5051 w ydanej,  sprzedane będą w  domu pod 
L. 541 przy ulicy Floryańskiej dnia 29 b. ra. 
i r .  oraz następnych o godzinie 9iej rano po
czynając ,  przez  publiczną Iń.ytacyą ruchomości 
po Appolonii Kamuckiej pozostałe jakoto: sto- 
iarszezyzna , sukn ie ,  bie lizna, pościel, szkła, 
pnrcc llana, fajans, sprzęty kuchenne i gospo
darskie ,  tudzież kosztowności.  Clięć zatem li
cytowania mający srebrną courranf monetą 
zaopatrzeni przybyć zechcą,

Kraków d 18 W rześnia 1845 r.
( 3 r ) Sebastyan K orylow ski.

Doniesienia prj wnine.
L ic y la c y a  daw niejszych K siążek  polskich, 

która w  Krakowie dnia 15go Sierpnia r. b. mia
ła się ro z p o c z ą ć , dla zaszłych przeszkód odło
żoną została na d zień  2  G rudnia  r. b. Ka
talogi Nro 4  i 5 są w każdej Księgarni do na
bycia , p rzez  które zaraowy przyjninje Księ
garnia D. E. F ried le ina .

Dla cierpiącej ludzkości, w  razie potrzeby 
L odu ,  za  przepisem Medyka udziela bezpłatnie.

J. Stehlik  w  Sokiennicach.

Partya W IN  czerwonych stołowych starych 
prawdziwych z winnic Badcńskich (Ofner) z

lat 1822, 1824, i 1830 je s t  do sprzedaniu. Ży
czący sobie takowe uabyć ,  mają się zgłosit 
wprost do właściciela Pana Józefa Dinka A gen
ta Królewsko Węgierskiej Rady Stanu w Budzit 
(Ofen) w  W ę g rz e c h ,  w fortecy Nro. 121 w  
własnym domu. (2r.)

tdny w K rak o m e na 
Piasek pod liczbą 90 w  
ający godło K r u k ,  jes t  
litej ręki do sprzedania. 

0  bliższćj treści sprzedaży, można zasięgnąć 
wiadomości w handlu Wgo Łabuzińskiego p rzy  
Rynitu. (2r.)

Dom Zajc 
j przedmieściu

_______ [gm inie VII n
każdym czasie z w


